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Nakładem Podhalańskiej Spółki Wydawrlozej w Nowym Targu.

.G a z e u  Podhalańska* wychodzi na każdą niedzielę.
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Nasz program
W różnych czasach zarzucano naszej „Gazecie 

podhalańskiej* brak progrurau i nazywano ją nawet 
złośliwie .bezpańską gazetą*. —

Te zarzuty są naprawdę wyssane z palca —
Z tego, że nasza .gazeta* nie należy do żadnego  
stronnictwa politycznego nie wynika wcale, by była 
gazetą bezpańską i bezprogramową. —

Bezpańską nie jest, bo jjst w ła sn o śc ią  spółki 
wydawniczej Podhalan, z Dr Bednarskim na czele, 
a więc ludzi nawskróś uczciwych, któizy me na inte
res, ale dla wspólnego dobra Podhala tę gazetę w cza
sach najtrudniejszych utrzymali. —

Ta nasza „bezprogramowa* Gazeta uczyła lud 
podhalański w czasie światowej wojny, miłości swojej 
polskiej ojczyzny, a gdzie mogła przyszyła łatkę rzą 
dom  austrjackim.

W tej gazecie wypowiadał się program dobrze 
dla naszego ludu zasłużonych zjazdów Podhalan, ta 
gazeta „bezpsńska* krząta się o byt Podhala i uczy 
•Włości swojej ziemi, swoich ludzi, a zarazem jest 
*rk ł  przymierza między nami, a rodakami naszymi 
rozprószonymi po całej Polsce, i za fałami dalekiego 
oceanu na co mamy tyle d o w odów  w tych serde
cznych, pełnych tęsknoty listach p ia n y c h  do nas z Am e
ryki i z całej Polski. Ta wreszcie .bezprogram ow a*  
gazeta już od ośmiu lat uświadamia naszych rodaków 
aa  Spiszu i Orawia, ucząc ich polskiej mowy i obyczaju, 
których czasowo niektórzy zapomnieli, ta wraszcie „ P o d 

halanka dopom ina się dziś o  żywność dla naszej zie
mi, o krzywdę naszego Podhala, które mniej rodzi 
niż wystarczy połowie tutejszej ludności i dom aga się 
w ro L c e  zupełnie słusznie lepszej gospodarki, bo  
na lenistwie, na strajkacti i na b r iku  rzetelnej i facho
wej wiedzy nie można opie-rać bytu wielkiego m ocar
stwa. jakiem jest państw o polskie.

Przytem każdy uczciwy człowiek musi nam przy
znać, że nie walczymy wcale z wiatrakami, jeżei i 
zwalczamy orgje  d ro ż y zn y  i paskarstwa, które są naj - 
straszniejszą p lagą  dz is ie jszych  czasów .

Bogaty Człowiek obrony nie potrzebuje, alt  p o 
trzebują jej tysiące b edaKÓw, wdów, sierót, nędzarzy, 
mamy na to aż za wiele dow odów  I

Postawiliśmy wiąc sobie, jako jeden z naczelnych 
punktów programu w imię boskiego przykazania 
Chrystusa szerzyć ideał prawdziwej miłości chrześci
jańskiej .kochaj bliźniego* —  w najszerszem tego 
słowa znaczeniu 1 —

A .kochaj bliźniego* to  znaczy także zwalczaj 
drożyznę, paskarstwo, niesprawiedliwość i krzywdę 1 

Tak Chrystus czynił, kiedy porwał za rzemienny 
bat i pędził ówczesnych paskarzy ze świątyni. Tak 
samo i m y  niestety w obronie tysięcy nędzarzy m u 
simy aż nazbyt często porywać za rzemienny bat, — 
by przybliżyć dobę lepszej przyszłości dla wszystkich 
a nie dla bogacących się i swego wyniesienia p ra
gnących jednostek. — Taki jest realny program - P o d 
halanki* na nejbliźszą przyszłość. —
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Kwiatki z Orawy.
Już mi musicie wybaczyć, że zaczynam od sw o

jego rzemiosła, i o swojej wiosce. Czytajcie więc 
znów o nieszczęśliwej Lipnicy Wielkiej. Tak jak na 
Podhalu, istnieje i u nas kolęda, albo inaczej poświęcanie 
dum ów  w Nowym Roku. Czesi w odkrajanej Lipnicy 
już daw no grozili, że nie puszczą k3, pruboszczowi 
kolędy przez „granice*. Aby te groźby sołdackie uni
cestwić, udał się mianowany przez Czechów wójt do 
Kubusia, do samego żupana z prośbą, aby władze 
wydały rozkaz żołnierzom i straży skarbowej jak się 
mają zachować w obec kolędy. I przyszło wnet rozpo
rządzenie, aby proboszczowi nie zatrzymywać nic, co 
się mu od gminy należy ^drzewo, owies, len.) Czesi 
w Lipnicy otrzymali jeszcze drugie pismo od starosty 
w Namiestowie tej samej treści. Lipniczanie i ks. p ro 
boszcz byli po tych pismach w największym spokoju. , 
Ale nie byliby Czesi — Czechami ! 5 go stycznia po 
szła kolęda do góry tj. p®d panowanie czeskie. Pro
boszcz w drodze dla wszelkiej pewności wstąpił je
szcze do komendanta straży skarbowej, który go d«- 
syć grzecznie zapewnił, że wszystko w porządku, że 
można będzie prżewieźć wszystko. Po tych wszech
stronnych zapewnieniach śmiało jechali furmani księ
dza organisty i kościelnego. Przy granicy strażnicy 
wozy zostawili — i wszystko zabrali. Po tych wszy
stkich pismach i oświadczeniach komendanta ? Tak.

To świeże zdarzenie nas tylko potwierdziło w na
szych przekonaniach i doświadczeniach, że Czechom  
nigdy nie można wierzyć. Jest to zarazem nbwa ce 
giełka do budow y gm achu przyjaźni polsko - czeskiej.

A teraz czytajcie o innym kwiatku. Przysłali na 
O rawę do zwalczania chorób  zakaźnych medyka Feld- 
mansa. Przyjęliśmy go  bardzo przychylnie i z pewnym 
szacunkiem. Zmuszała nas do tego jego drewniana 
noga, którą uzyskał przy obronie Lwowa. Pan Feld- 
mans zwalczał tyfus wszelkimi silami, no  i zdzierał 
skórę z ludzi też wszelkimi siłami. Wstydzę się nawet 
wypisać, ile ten nieskończony doktór za pojedyncze 
wizyty żądał i brał. Pierwszy profesor z Krakowi, by 
więcej nie wziął. Bo przecie medykowi jakoś nie wy
pada brać ponad tysiąc marek P 1 to jeżeli jest sp e 
cjalnie wysłany, aby nie brał 1 Oświadczył on jednak 
że to jego sprawa, i nic się mu za to nie stanie. Zo. 
baczymy. Bo ten pan, który się wstydził sw ego n a 
zwiska i ciągle go przekręcał na Feldmana, nie zląkł 
się nawet fałszowania podpisów kierownika ekspozy
tury starostwa 1 Wszystko to wyszło na jaw w jego 
obecności. Zaczął błagać, aby to zatuszować, aby nie 
było skandalu, aoy on mógł gdzieindziej swoje oszustwa 
wyrządzać. Niema go  już u  nas. Ręka sprawiedli wości 
go  jednak przyciśnie. Mamy wielki żal do Krakowa 
2e nam takiego oszusta przysłał.

Podczas Świąt zagrano i u nas Jasełka w Jabłoń 
ce i Lipnicy. Podobały się bardzo i musiano je grać 
kilka razy. Muszę gorąco podziękować nauczycielom, 
Płomińskiemu w Jabłonce i Mice wr Lipnicy za Ich 
niezwrównane wprost trudy i prace w tym kierunku^Ł  
T. S. L. się u nas naprawdę rusza.

O rety, rety, aoym nie ra p o m n ia ł! W Lipnicy 
pod Czechami było w nocy z 4-go na 5 go nie lada 
zdarzenie. Szeał sobie pewien gzspodarz do domu 
już po północy. Była ćma, szedł więc bardzo ostro
żnie, aby się nie utknąć. I  zauważył nagle nasz g o 
spodarz, gc sję cog rusza. Patrzy, • przypatruje się 
i rany Boskie — zobaczył dzika, czy też dziką świnię ■ 
Naraz się mu przypomniało, jak to dziki w Babiej 
górze chłopów rozerwały, i niema co ukrywać — 
zląkł się trochę. Zwyrtnął się warciutko na pięcie 
i jazda po chłopów. Wnet ich czterech przyleciało 
z siekierami i widłami. Jeden z nich we wielkiem na 
prężeniu zapomn ał nawet portki naciągnąć. No i na 
dzika I A dzik co ? Widząc taką ofenzywę. latał 
kręcił się koło jednego domu. i to wciąż. Jakoś nie 
mogli prędko trafićjdo niego, ani siekierą ani widłami- 
Bo wiecie, była ćiia .  „Po nim“ — zakrzyczał naraz 
jeden gazda, wbijając do brzucha żelazne widły L e
żał więc dzik, a chłopy zaczęły się radzić, jak się p o 
dzielą. Jeden z nich poszedł po świałło, przywiódł na
wet żonę i dzieci na to .w idow isko11 i zbliżając się 
do dzika, cała rodzina zaryczała w niebogłosy, Jezus 
Maryjo, dy to nasa Świnia I —

Dla wyjaśnienia i lepszego zrozumienia całego 
zajścia trzeba jeszcze wiedzieć, źe Świnia ta była czar
na i tylko dlatego wzięto ją za dzika, jakiś figlarz 
umyślnie wypuścił świnię, czekając w ukryciu na p o 
lowanie. Sprawa jest już w sądzie.

Jeszcze jedna krótka wiadomość. Na północ 
Bożego Narodzenia była na Orawie mgła, i sprawdza 
się stare proroctwo, że mianowicie „Jeżeli na paster
ce jest mgła, to się wydo i ożeni kajako „ćm a“.

Ks. F. M.

Kifta uwag do „Towarzystwa Kresów 
fołudniowych^

Niedawno założyło się w Krakowie Towarzystwo 
Kresów Południowych. Zapewno wielu z czytelników 
zwłaszcza z Orawy i Spiszą a także i Podhala nie 
zdaje sobie sprawy z wielkiei doniosłości tej instytucji 
i nie pojmuje na razie tych ogromnych korzyści, któ
re spływać będą na te trzy kraje podtatrzańskie w ra 
zie rozkwitania Towarzystwa.
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Towarzystwo to w przyszłości ma być rozgałę 
zionę po wszystkich miastacli całej Polski celem ze 
brania siły  ̂żywotnej, która mu będzie potrzebna dla 
wydatniejszej obrony kresów Południowych czyli wspo 
umianych trzech krajów podtatrzańskich.

Towarzystwo więc, jako każdy żarowy organizm 
posiadać będzie serce i płuca. Sercem będzie centrum 
czyli główna siedziba Towarzystwa, Kraków, które to 
miasto już od początku istnienia Rzeczypospolitej swo 
jemi uczuciami i zrozumieniem wieUcidj wagi kresów 
południowych okazało się ich prawdziwem sercem. 
Płucami tego duchow ego organizmu zostaną na za 
wsze Spisz, Orawa i Podhale, czyli że Towarzystwo 
tutaj będzie oddychało. Z tego porównania widocznem 
jfcst dla każdego czytelnika że Towarzystwo bierzż s o 
bie za cei sprowadzenie środków materjalnych oraz 
skupienie sił duchowych z caiej P oIski celem skute
cznej obrony tych krajów które jedynie będą korzy
stać z istnienia Towarzystwa.

Jakie korzyści będą spływać na nasze kraje ? za
pyta się ktoś z czytelników. Na to pytanie dam o d 
powiedź praktyczną.

Żyjąc na granicach czeskosłowackich będziemy i 
mieli siyczność z ludnością pozagraniczną styczność | 
handlu, ą gospodarczą i inną. Nieraz m oże zdarzą się ' 
rozmaite spcry procesy, przy których nasz człowiek 
potrzebować będzie rychłej i skutecznej pomocy. Ta j  

z ś zamsze znajduje się w kołach wyższych a więc 
w' Krakowie w Warszawie, skąd wywiera się w plyw n a 
wet na wyższe Koła w Pradze czeskiej.

O tóż jakże łatwb będzie człowiekowi temu zw ró 
cić się do Towarzystwa w Jabłonce', w Łapszach niż 
nich na rpft;/u lub w Nowym Targu, które oduośnem  I 
pismem przedstawia naty hrnizsł sprawę Towarzystwu 1 
w Warszawie składającemu się z nr.j w pływów szych 
i najwybitniejszych osobistości które snadż z miejsca 
mogą sprawę załatwić lub poprzeć albo przyspieszyć

Inny przykład; Syn gospodarza na przykład z Ja
błonki wyuczył się na jakiegoś urzędnika. Rodzice 
chcieliby go mieć blizko siebie a nie gdzieś w Lubli
nie lub we Wilnie. Zwracają się więc do Towarzystwa 
w Jabłonce, które przedstawia sprawę Towarzystwu 
w Lublinie, w Warszawie i uzyskuje w możliwie krób 
kim czasie spełnienie prośby Rodziców.

Jeszcze inny przykład. Cała wieś została gradem 
wybita, lub pożarem zniszczona. Z doświadczenia wie
wy, jak to nieraz trudno się odbudow ać z braku po- 
■nocy tnaterjalnej. Jakżeż więc łatwą rzeczą będzie zno
wu zwrócić się do Towarzystwa rozgałęzionego po 
całej Polsce które własnemi funduszami lub teźzebra - 
meiui groszami potrafi skutecznie pomódz.

Mógłbym przytoczyć jeszcze wiele innych przy
kładów. Sądzę jednak że już z tych czytelnicy p rzeko
nali się o wielkich korzyściach, które przynieść Im ma 
Towarzystwo kresów południowych. Ciało to będzie

| niczem i wszystkiem. Niczem bo wprawdzie żadnej 
władzy politycznej, aaministracyjnej m iei  nie bęazie- 
lecz wszystkiem, bo przez swoje wpływy u władz 
wszystko może uzyskać co będzie możliwem i spra- 
wiedliwem.

Ze względu więc, by ludność miała łatwiejszą 
sposobność korzystania z Towarzystwa proponuję za
łożenie Kół w ZaKopanem, w Ńiżnich Łapszach na 
Spiszu, w Jabłonce na Orawie i w N. Targu, jako 
centrum łączące wszystkie te Koła płucowe. Bo tutaj 
właściwie na tych ziemiach powinno się widzieć owoc 
pracy całego Towarzystwa, czyli to  jest pole, gdzie 
Towarzystwo wyładuje swoją energję i siłę.

Należałoby się zaś spieszyć z zakładaniem Towa-« 
rzystw bo, już teraz dużo jest do zdziałania szczegól
niej na ziemiach spisko-orawskich, p raw d o p o d o b n ie  
poszczególne Towarzystwa będą musiały się podzielić 
na mniejsze sekcje, iak gospodarcze oświatowe, poli
tyczne i sekcję letnisk oraz na razie jeszcze sekcję 
uregulowania granic.

Wzywam więc wszystkie czynniki aby rychło 
zabrały się do organizacji Towarzystwa, które zabez 
pieczy nam sprawiedliwe granice południc* e or2z 
pomoże ludności materjalnia i duchowo.

Szczęść nam Boże w pracy z j"B ,.ga  i r„ ód !
Antoni Sikora .

Walka .2 pasltarstwom w Cztchaeii. i  ̂ . .W,
WMwjck j ę*. r. e g -. i |>j; o’o s o e j u (i a >. v o .  j ■. i. iii...
gpV.. przedłoży ■■■ u.tjTi»iżsf.\ m e/.-.s c pro, c te
ustawy przew-a j .o c j  kazanie p.-iskar/.y i i .chw inrz’, ro. 
b o tam i przy«im-oweiui i używa.iieni icn u -j łanich 
c z y n ią c . ,  jłik ztłiiiisianie Uiic1 & .i i»-t i o *v i tu.

Dar Bslgjl na walkę z tyfusem w Polsce. Belgij
ski prezydent miaWtró Garton de V a:d  mit
prezydenta Ligi narodów, że rząd belgijski of.«-owal 
100 000 ft. sztrrl. na walkę z t/fus.-ni w Poispe.

Komisja esze; f dnońciewa. Komisja dla t.p:aw 
oszczędności państwowych opracowała instrukcje b iu
rową dla ministerjów. Instrukcję tę lada mlnishów 
rozpatruje obecnie, co zajmie kilka posiedzeń z rzędu.

Akcja Hot ma. Warszawa. Herbert Hoover, który 
stoi na czele amerykańskiego uydzb.łu ratunkowego, 
zawiadomił misję amerykańską dla Polski, że zb órku 
funduszów przeznaczonych dla wyżywieniu biednych 
dzieci rozpoczęła się w Ameryce bardzo pomyślnie. 
Z ogólnej sumy 33 milionów' doiaiów, juka mu być 
zebrana, ded.ud zebrane, względnie zabezpieczono już 
10 milionów dolarów. Tuk pomyślne rozpoczęcie zbiór
ki d la  b ie d n y c h  dzieci Europy daje- powód do przy
puszczania, że i reszta fuodu?zów potrzebnych na 
niesienie pomocy dzieciom Furopy zostanie złożona.
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Wielorybia mięso dla dzieci. Niezależnie od zbio
rowej akcji, prowadzonej w Ameryce przez Herberta 
HooTera, w celu zebrania funduszów na dalszą akcję 
pomocy dla dzieci centralnej i wschodniej Europy — 
więlu obywateli Ameryki daje dowody swej sympatji 
dla Polski przez składanie specjalnych darów. Ostatnio 
szlachetny Amerykanin Mr. Henry Nesbit ofiarował 
dla dzieci Polski za pośrednictwem Amerykańskiego 
Wydziała Ratunkowego (Fundacja dia dzieci Europy) 
50 ton wielorybiego mięsa. Mięso to, jak nas infor
mują, jes t  bardzo smaczne a głównie —  posilne. Bę
dzie ono sprowadzone do Warszawy i —  o ile okaże 
się tak dobrym środkiem odżywczym, jak nas zape
wniają - -  będzie rozdane dzieciom za pośrednictwem 

'p u n k tó w  odżywczych Polsko-Amerykańskiego Komite
tu Pomocy Dzieciom.

Maszo zdobyczo aa bolszowikach. Warszawa. Prze
gląd Wieczorny, podaje : Na bolszewikach zdobyliśmy 
230 parowozów i 7.64# wagonów, a w tej liczbie 
kilkaset osobowych. Część zdobytego taboru jes t  j 
uszkodzona i wymaga naprawy.

Rozkaz zwalnienlo źołnlorzy umdzonyoh w r. 1995 
Wszyscy dowódcy okręgów wojskowych otrzymali roz- j  

kaz ministerstwa spraw wojskowych o zwolnieuiu żoł
nierzy urodzonych w r. 1895. Jedynie w niektórych 
miastach powyższy rozkaz nie może by* spełniony 
z powodu trudności komunikacyjnych.

Straszna tyfry stracoń w bolszewil. Rowolutyjuy 
trybunał w Sebastopolu wydał listę 1634 osób, s tra
conych przez rozstrzelanie. W kilka dni potniej ogło
sił znowu listę, zawierającą nazwiska 120? osób s tra
conych.

W ysoki urzędnik skazany na dożywotnia wiyzłanin
W sobotę dnia 18 go grudnia w Sądzie kieleckim od
była się rozprawa przeciw delegatowi z Ministerstwa 
Praoy i Opieki Społecznej na Województwo kieleckie 
p. O-tro wskieinu, ozkarżonemu o kradzież darów ame- 
rykańrkieh przeznaczonych dla biednych. Sąd, ta jedy 
n a  u nas władza zasługująca na uznanie, skazał go na 
dożywotnie więzienie. Taki wysoki urzędnik — dopu
szczał się takich brzydkich nadużyć.

Dymisja ministra Daszyńskiego. Dymisję ministra 
Daszyńskiego przyjęto 4 stycznia.

Trudny posterunek, Minister aprowizacji Śliwiń
ski u s tąp i ,  a wiceminister Zaborowski umarł. Niema 
kandydatów na razie ua te stanowiska.

9 milionów zachorowało w Rosji w listopadzie na 
tyfus „Izweslia* donoszą, źe wciągu listopada w Ro 
sji sowieckiej i na Ukrainie zapadło 3,915,054 osób 
na dur plamisty, 3,264.000 na dur  brzuszny i 1,616.000 
na inne choroby tyfoidalne.

Pnkój z- Bolszewikami będzie podpisany keło 1-ego 
lutego

Powiaty Podolskie za Zbruczom pragnę psłęczenia
z Polskę Do Warszawy przybyli przedstawiciele wszy

stkich narodowości i warstw społecznych z za Zbrucza 
wraz z Żydami z prośbą by Polska objęła w zarząd 
powiaty : Kamieniecki, Płrskioowski, Lataczowski i U- 
szycki które bolszewicy mają wydsć Polsce zamiast 
złota.

} $ | {  KRONIKA. j # j  
■ _ ■ ■ ■

700 wagonów męki i 2000 żyta dla Polski W a r 
szawa W ed ług  in torm acji zebranych  przez pańs tw o
w y Urząd zakupu  pierwszej potrzeby, m a  przyjść 
w s tyezniu z A m eryk i do Polski 700 wagonów m ą
ki i 2000 żyta. W  obwili obeenej w G d a ń sk u  w y 
ładow ane są  dw* okręty zaw ierające 250 wagonów 
m ąki i 100 w agonów  żyta, z k tó rego  to żytatSosno 
wiec o trzym ał j u t  jeden  pobiąg. 0 o  W arszaw y  m a 
rów nie t nadejść k i lka  pooiągów. Wezoraj p rzybył do 
G dańska  trzeoi s ta tek  z Am eryki. Zaw iera on 2000 
te n  mąki. Z  R u m u n ii  o trzy m an e  do tąd  599 wagonów 
przew&źuie kukurudzy , k tó rą  o trzy m a ła  przew ażnie  
Małopolska.

Zwljaaio urzędów R ad a  m inis trów  z*io»ta urząd 
drzew ny i uchw aliła  p re jek t  o m onopolu hand lu  
cukrem .

Zabawa C zytelni katolickiej w N. T argu  udała  
się niezwykle. B aw iono się ocfcoo&e i wesoło do rana.

Pożognonio nauczyolola. M ieszkańcy S tarego  B y 
strego posyłają  n am  list, w k tó rym  n a m  denoszą im 
z , wiotkim belem  ssrea* pożegnali swego d ługo le 
tniego uauozyeiela p. P ieroga, k tó ry  był pracow itym  
i energ ioznym  ozłowiekiem i k tó ry  p iastował we 
wsi k ilka  urzędów.

Żałują ,  że nie mogli pożegnać  się ze swym  
ukochanym  nauczycielem z powodu szybkiego prze
niesienia i przez n aszą  P o d h a lan k ę  p rzesy ła ją  m u 
serdeczne słowa pożegnania  i życzą m u szczęścia na 
nowej posadzie.

Odpowiedzi redakcji p Maciejowi Olejarzowi 
w Srom owcach wyźnyeh. W  sprawie nadan ia  ziemi 
proszę się zwrócić po dokum en ty  do tego pułku 
gdzie p an  służył, a  jeżeli P an  jak ieko lw iek  dokum enty  
posiada przesiać  ich odpis lub  potwierdzenie przez 
wójta lub żandarm erję  w prost z podaniem  o przydział 
ziemi do M iniste rjum  rolnictwa w W arszawie. 
S p raw a  jed n ak  się jak iś  czas powlecze.

Do otrzym ania ziemi m a P an  pełne prawo 
i n iew ątpliw ie ją  P an  dostanie.

W Polsce nie wolno pracować poza ustawowemi 
godzinami Donoszą z W arszaw y o ciekaw ym  fakci* 
nałożepia kary  za — pracą. W fabrye'* pończoch 
na  P radze robotnicy  chcąc wobec ciężkich obecnych 
azasów więcej zarobić umówili się dobrowolnie s w ła
ścicielem i dodatkowo pracow ali poza 8  godzinam i 
obowiązkoweini. Na sk u tsk  oskarżania  prokuratorii
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właściciel został aądow aie  skazany  n a  aresz t  a  r o 
botnikom zakasano bezw arunkow a p racy  dłuższej 
nad 8  godzin bo to  apraeoiwią się ustaw ie.

A  za tem  m edozw aia  się dobrowolnej p racy l u 
dziom potrzebującej zarobkn, bo to  się sprzeciwia 
praw u, państwo zaczyna ograniczać ^irawo człowie
ka do rozporządzenia swoim czasem — i to w n a 
szym  kra ju , gdz ie  należałoby raczej n ag radzać  
łudzi chcących nap raw dę pracować. T o  sam o 
dzieje się  i u  nas  w N. T a rg u  pracow ać n ie  wolno, 
ale pić wolno, bo k iedy  w szystkie sklepy zam y k a ją  
pu n k tu a ln ie  o godz. 12 ej w południe, a o 6  ej wie* 
ozorem, to n iek tóre  wyszynki (nie m ów im y tu  o re
stau rac jach )  są o tw arte  całą n o c ! — D aleko  zaje- 
dziemy z takienui glupiem i u s taw am i l —

święto podhalańskiej .Batorji śmierci* D nia  11 
stycznia br. odbyła się w N ow ym  T argu  podniosła 
u roczystość *  ba ter ji  podhalańskiej.  —

B ohate rska  t a  b a te r ja  odprawiała modły za pe- 
leg lyeh  w w alkach  « wolncsś tow arzyszy. P iękne 
kazanie wygłosił ks. S ta ieb . N astępnie  odby ła  się 
defilada wojska przed jenera łem  Galicą.

Z gimnazjum w Nowym  T a rg u .  E g zam in a  pry 
w atne odbędą się du ia  24 s tycznia  br. od godi. 9 rano .

Na żołnierzy podhalańskich  powracających z nie
woli rosyjskiej — złożył kom ite t  zabawowy m łodzie
ży rękodzieł, i handlow ej w Nowym  T arg u  6.197 Mk.

Parcelacja. W e wschodniej Małopolsce (dawniej 
wsohodniej Galicji) jes t  zaraz do rozparcelowania 
z wolnej ręki 400 morgów g ru n tu  g leby podolskiej. 
Bliższych inform acji udziela  p. J a h  Marcinów kier. 
szkoły męskiej w Nowym  T arg u  (obok d om u lud).

Zabawa taneczna spisko oraw ska  odbędzie się 
w Now ym  T arg u  dnia 22 s tycznia  1921 w sali Do
m u ludow ego pod p ro tek to ra tem  s taros ty  spisko-ora
wskiego D ra J a n a  Bednarskiego. Dochód na budowę 
iJomu ludowego w Łapszach Niżnyek.

Na pasksrzy w Austrji nadchodzi sądna godzina. 
Robotnicy  kolej ;wi, pocztowi i telegraficzni w A u
str j i  ogłosili, ż(i gdy  do 29 tego m iesiąca n ie  spa- 
d i ą  c e ir  , urzijdzą s tra jk  tok  długo, póki nie wy- 
v. alczi; vti iż ki cen.

Itówmcż zażądali kary śmierci i ch łosty  nu 
\> is<var/.y Zdaje się, ż« to  poskutkuje.

Kaprysy klimatu, Zapisujemy, źe do duia  12 sty 
cznia c o m am y śn ieg u  na  Podhalu , je s t  go  dużo 
*,a T atrach , a m em u na Gorcach  sięgających  p&uud
1000 inotrów.

W południc m arny od 4-12 i więcej stopni 
ciepłu.

Od daw na  takiej zimy u  n as  nie pam ięta ją .
Z a  t\> we F ranc ji  i Galicji wschodniej iDnm> 

zaw ieruchy  śnieżne. — Czy to nie k ap ry s  przyrody ?
600 tysięcy Psltsków żołnierzy i iudauaci wyw.l 

i ej zna jdu je  ę dziś jaszcze w Rosji. —

Polska s ta ra  się ty ch  ludzi wydobyć jak n a j-  
szyDciej. —

Polska krajem mogił i krzyżów. W ed łu g  obliczeń 
naszego rządu m am y w Polsce przeszło m i (jon  g ro 
bów żołnierskich z la t  wielkiej wojny. Z tego n a  
sam ą  Galicję wschodnią w ypada przeszło pół miljona.

Cyfry te m ówią wyraźnie, czem  je s t  w ojna!
Niezwykły Pelak. T y m  niezw ykłym  Po lak iem  je s t  

poseł ś lązk i K orfanty, bojownik o polskość G ór
nego Ślązka.

Posłuchajm y, co piszą o n im  Niemcy.
K orfan ty  pisze p  R u n d t  w wiedeńskiej „N eue 

freie Prease* około połowy la t  dziewięćdziesiątych 
ubiegłego wieku odkrył kw estję  narodowo polską n a  
G órnym  Ś ląsku . K orfan ty  powiedzia ł:  .G ó rn y  Ś ląsk  
je s t  pe lsk i '  G d y  n a  początku swej k a r je ry  hasło  to 
rzucił wśród kolegów wyższego gim nazjum , n au czy 
ciel Łuetorji n a  trzy  tygodn ie  przed egzam inem  
dojrzałości spowodował jego w yrzucenie z g im nazjum .

K orfan ty  został górnikiem. 1 odtąd zjeżdżał do 
te j samej kopalni w które j  pracował jego ojciee i t u 
taj opowiadał now ym  towarzyszom o swoim w y n a
lazku. Pew nego razu zapom nia ł się do t6go s topnia  
że skazano  go  n a  cz te ry  m 'esięoy więzienia i odtąd 
toć uchodził wśród rosnącej coraz bardziej rzeszy 
zwolenników za m ęczennika ewej sprawy. W roku  
1903 w ybrany posłem  do parlam entu ,  przyniósł n a  
t ry b u n ę  kij i w pierwszej swej mowie oświadczył : 
Takim i k ijam i k ied y ś  N iem cy będą wypędzenie z 
Górnego Śląska* . . .

W szystk ie  ław y  poselskie mówi dalej D r  R u n d t  
zabrzm iały  rozgłośnym  śmiechem. N ik t  nie przeezu 
wał podówczas, jak  z te j pogróżki dźwignie się k ie 
dyś pow aga dzisiejszego dnia.*

Dzisiaj n ad szed ł  dzień .przepowiedziany przez 
K orfantego. Ju ż  bardzo n iedaleka  przyszłość m eże  
przynieść i zapewnie przyniesie realizację jego p raro- 
etwn. Z ais te  mało jed n ak  m am y tak ich  że laznych  
ludzi w Polsce,

Demobilizacja oficerów Oficerowie, wojska p o ls 
kiego w okręgu kraic. ponad la t  35 do ran g i  porucz
ników zostaną rozpuszczeni do domu.

Jzk fiołek w trawie ukry ła  się w Nowym T a rg a  
wstydliwie „K om isja  d la  walki z alkoholem* i słodko 
m arzy, a tym czasem  szynki o tw arte  od świtu  do  
nocy i znowu aż  do rana, czy święto czy niedziela.

L udziska piją jak  dziurawe buty, a  fiołeczek 
w t r a « ie  ni o wiadomo, czy nie nie widzi czy n ie  
chce w idzió ?

Sten chorób r- powiecie. W  powiecie now otar
skim w czasi* cci 19 - 25 g ru d n ia  panow ały  n a s tę  • 
pnjąee rharoby  zakaźne.

Tyfus p lam isty  N. T a r g 3 wypadki, Tyfus b rzu sz -  
1 n j  : N. T arg  3, B ia ły  Dunajce 2, B ukow ina 1, K r c ś -
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cienko 1, S zaf la ry  1, Szczawnica w y żn ą  2. C zer
w o n k a :  Z u b s jo h o  '2. P ło n ica :  Z akopane  1.

Ś  p. Marja Stoplńska żona K aro la  S topińskiego 
D. red ak to ra  , G azety  podtatrzańskiej zm arła  w tych 
d n iach  w Ujściu solnem. Zwłoki jej pogrzebano 
w N. Targu.

Gwiazdka dla żołnierzy w Czarnym Dunajcu.

Ciche nasze  miasteczko podhalańskie  ożywiło się 
nieco przed k ilku  tygodniam i,  gdy napłynęli doń 
m ili  i dawno oczekiwani goście oddziały wojska, w ra
cające do k ra ju  n a  zasłużony odpoczynek po walkach 
n a  w schodnim  froncie. Mieszkańcy z radością i o tu 
ch ą  w sercu witali pow racających  żołnierzy spodzie
wając się że wkrótce n as tąp ią  chwile gdy  w^zyBcy 
odetchnąć będą m ogli po ciężkich  przejśoiash tyło. 
letniej wojny i wziąść Bię do pracy w norm alnych  
poko jow ych  w arunkach .

Że ta  chw ila  nadchodzi rosum iat to każdy za 
s łu g a  to przed ew ssystk iem  tego szarego żołnierza, 
k tó ry  pier-iią sw ą osłonił ojczyznę przed najazdem  
w roga u trw alił  i obronił jej gri.ai.ce.

To też z zapałem  powitano m taj m yśl aby  
uprzy jem nić  tem u  żołnierzowi chwile zbliżających# 
się Svi iip b; ten  żołnierz pełniąc tam  tw ard ą  służbę 
g ran iczną  n a  południowych k resach  naszej ojczyzny 
poczuł tr: chę ciepła i serdeczności; c o ty  m u  choć 
w  części ' .wstąpiło  id d u D n ie  od rodziny, m ieszkającej 
ł r t  c;Uex ; gd.:.ioś k no K ra so w a ,  T tru o w a ,  Ł euz i 
lub  Ródor,(K.

Niezwłocznie też  zawiązał się K om ite t  g w ia z d 
kowy Przewód mątwo ab ją ł  n 'zeln ik  gm iny, tlo s k ła 
du  K om itetu  wszedł szereg bardzo czynnych  osób 
z p o ś ró l  miejscowej inteligencji.

K om ite t  ..i ją ł  się gorliwie zb ieraniem  ekm uęk  
w  krótkic-m czasie zebrał dość pokaźną sumę, k tó ra  
pozwcl ła  urządzić żołnierzom ucżtę dw ukro tn ie  n a  
wilję i w pierw sźy  dzień  świąt, i to  ja k  n a  dzisiejsze 
czasy  dość pokaźną  np, każdy  żołnierz dosta ł  n a  
św ięta  po dwie duże bułki, k iełbasę piwu i inne  
potraw y,

C ała  uroczystość odbyła się w je d n y m  z domów 
n a  ry n k u  w no wourządzonej świetlicy żołnierskiej, 
D aw niej  m ieściła się tam  restaurac ja ,  obecnie będzie 
to  m iejsce rozryw ek  k u l tu ra ln y c h  dlu tu te jszeg o  
garn izonu .

D n ia  24 g ru d n ia  o goaź. 5 ej zebrali  się żoł
n ierze  n a  wieczerzę wigilijną. (Równocześnie t»kze 
uroczystość odbyła  się w niedaleko s tąd  położonej 
w iosce  W róblów ee,) Dowódca tu te jszego  garn izo n u  
w pięknem  przem ów ieniu  życzył w szystk im  zg rom a
d zo n y m  żołnierzom W esołych  Św iąt,  i zaznaczył, ze 

to g ą  oni cztić się jeszcze szczęśliwi — nie t a k  j a k  
i ih  koledzy, polegli w walce z w rogiem  n a  polach  
wschodniej Małopolski. Po trad y cy jn y m  p rze łam aniu  
o p ła tk a  i spożycia  wieezsrzy wigilijnej, n as tąp i ła

pogadanka ,  wygłoszona przez referenta oświatowego 
k tó ry  wskazał, jakie znaczenia d la  •człow ieka m ają  
doroczne św ięta  uroczyste, jak o  ta  chwila, g dy  d u 
sza lu d zk a  odryw a się od codziennej szarej pracy 
i rozmyśla n ad  zagadnien iam i wieczności. O dśpie
w anie kv lend  zakończyło uroczystość wigilijną.

N astępnego  dn ia  po zeb ran iu  przyjęcia w do 
wództwie garn izonu, przedstaw iciele  g m iny  tutejszej 
i kom ite tu  gwiazdkowego udali się do świetlicy, 
gdzie oczekiwali ju ż  zg rom adzeni żołnierze. Głos 
zabrał  w im ieniu przybyłych  gości ad w o k at  Dr. De. 
browski i w podniosłych słowach zaznaczył w dz ię
czność ja k ą  żywi naród polski d la  swych obrońców 
nas tępn ie  zaś podkreślił że wojsko nasze, pełniąc 
te raz  służbę g ran iczną  n a  południow ych kresach, do
daw ać n am  będzie o tuchy  i w iary  iż naród  nasz 
p -ęd z t j  ezy później upom nie się o oderwane od nas 
przem ocą ziemie Spiszą, Orawy i Cieszyńskiego.

Jed o ń  z ż: łn ierzy  dz ękow ał mówcy w k ró t
k ich  a p ros tych  słowach, po n im  zaś przemówił ofi
cer oświatowy. W  dn iu  dzisiejszym  podkreśli! tenże 
ż \!niojz odezuwa wdzięczność n ie  ty lko za ofiaro
wane im jad ło  i u po min k ,  ale najw ażnie jszą  d lań  
je s t  t«  serdeczność i zrozum ienie jego potrzeb d u 
chowych, z jak iem  go w itają  jego rodacy.

Poczem żołnierze wnieśli okrzyk  na  cześć d ro
gich gości. na  co ci odpowiedzieli „ Nlierh żyje Polska* 

Tegoż dn ia  po oomdzie odbyła się k ró tka  pa- - 
g ad a n k a  dla żołnierzy „Ojczyzna w poezji polskiej,* 
połączona z do:-la aueją urywków z P an a  T.td-.iuza 
i poezji Konopnickiej. W  końcu  rozegraną została 
L ter j '  fantowa, przy której żołnierze o trzym ali różne 
upom inku gwiazdkowe. Choinka ustaw iona w s d i  
p ię tn ie  została przyozdobiona dzięki ła sk a  v,-ęi pomocy 
nauczycielek miejscowych.

C ala uroczystość pozostawiła n a  w szystkich 
uczestn ikach n ieza tar te  w rażenie i choć w części 
m ogła  im  zastąpić  sam otność i oddalenie od rodziny 

Manja strajków. W Polsce dzieje się w szystko 
jakby  um yśln ie  lak , by  było ja k  najgorzej. Jed n i  
p ask u ją ,  a  d rudzy  s t ra jk u ją .

Codzień m am y nowy pasek  i nowy s t ra jk .  O be
cnie zastra jkow aly  urzędy  pocztowe, obiecują s t r a jk i  
kolejarze, co dzień to l e p i e j ! —

J a k  zaś i z czego m ają  żyć ci, k tó rzy  ani n e 
m a ją  czem paskować, ani przeciw  k o m a  s tra jkow ać ?

Ci chyba  m uszą  w yginąć do szczętu  ! A 
jed n ak  i n a  pasok  i n a  s t ra jk i  j e s t  lekarstw o 
a je s t  n iem  s ilny ,  s tanow czy  i spraw iedliw y rząd. 
R ząd  obecny jed n ak  a n i  n ie  je s t  s i lny ,  bo zb y t  się 
liczy z op in ją  k rzykaczy , a n i  nie je s t  spraw iedliw y, 
bo da je  ty m  k tó rzy  na jg łośn ie j  krzyczą, a boi s ię  
w pros t  s tan ąć  do walki#z na jgorszą  p lag ą  dzisiejszą 
to jos t  ęaskr.rs tw cm , które je s t  źródłem w szy s tk ie 
go  zła I —
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G dy bowiem nie będzie paskarstw n nie będzie ; 
strajków. i

Na plebiscyt Górno-Ślęski złożył F ranc iszek  Ho J 
rak  N T arg  150 Mkp. zam iast i y  zeń świątec: nyek 

Na bursę gimn. w Nowym Targu- złożył F ranc i-  ] 
szek H a rak  N. T a rg  150 M kp zam iast żyozeń świą j 
tucznych. *

Na plebiscyt Górno Śląski złożono 3.918 Mk 
jak o czy sty  aochód z zaDawy akadem ickiej urządzo 
nej w Now ym  T argu .

Ks Paweł Druiok proboszcz w K rem p aeh acb  
o trzym ał probostwo w Nowej wsi (lgló) na  Spiszu, j j  

T ym czasow ym  ad m ia is tra to rem  osieroconej parafii |

£ t t  t e n  gśui&t r e t . :  k c > a  n i e

został ks. F ran c iszek  R e j tn m  proLosz z z Nowe 
Białej.

Ameryka nr.a kłopot z n2dmi3ru żywności. Leży
pr; ed nam i tygodnik  .A m ery k a  E ch o '1 z 10 g rudn  a 
m ająca  dobre inform acje z h an d lu  i j r / e m y s łu .

W osta tn ich  tygodniach obniżyły się znów ce
ny w szystk ich  towarów i tak  : B aw ełna spad ła  do 
cen z r. 1917, czyli spadła w g ru d n iu  o 15%. Ku-V 
ku ru d za  i owies spadły  do cen przedw ojennych i A m e
ry k a  nie m a  kom u ich sprzeatift. ps/.enioa znów 
spadła, a to do cen z 191 r. Cukier znów spadł 

j  i kosztuje dziś 9 ct funt. Spadła  tak  samo znowu 
i cena n ierogacizny, tłuszczów i bydła.

& Ijlmre

T W *  « i n i * 7 P r i a n < a  Dom nowy 8todołaO J J I  / i C U t t l l l n  razem z gruntem . 
W ia d o m o ś ć : u  W ojciecha P ie ch u ra  R ab a  wyżnia 
rola szczyptów ka Nr. 206.

Ważne P. T. Rolnicy!
Z pow odu trudności przewozowych oraz braku wagonów

najwyższy czas zamawiać obecnie
pod zasiewy wiosenne i jesienne z braku innych na

wozów, by takowe na czasie otrzymać

k a i n i t  — s o l e  p o t a s o w e
wysok« procentowe.

G r i p s  n a w o z o w y
bardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie 
uprawy i do każdej gleby. — Dostarcza tylko 

całowagonowe posyłki każdego gatunku.

P a t e r y a ł y  b u d o w l a n e :

wsp»«>. etsuent, gips murarski i sztukaterskł 
dechówkę asbestuw ą „ A s n i t “  i ł. p.

wszystko tylko w ładunkach całowagonowych.

Koniczynę czerwoną i tymotę
t*ne nzsiona częściowo z szybką dostawą poleca firma

J A N  l i O D U C  f i

Murtowna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów sztucz.

Ż Y W I E C ,  R Y N E K  2 2 .
• b » h  U o A u l o ł *  ( a r n « a ; o .

Przy 4-ro  klasowej szkole w Zakop..nem 
na Olćzr je s t  zaraz do cbsac  enia posada 
nauczyciela (Iki). Podania należy wnosić ao 
Rady szk. okr. Nowym Targu

Ignacemu Bryniarsifiemu :± J t ,
1902 skradziono 2 000 Mp, i kar tę  odroczenia s łużby 
wojskowej którą się uniew ażnia wobec uzyskan ia  
nowej.

I  r k f f * f > r t  salonowa wisząca z świecznikam i 
L a l l i p d  m ark i „D itm ara* i

A L „ « _  salonow y duży z portoctem  m alow i- 
\ JV \  ( lii dło a r ty s tyczue  do sprzedania.

Bliższa wiadomość N T arg  ul. N adw oduia 16. (12 b }

O G Ł O S Z E N I E
licy tac ji na p o lo w a n ie

odbędzie się 25 s tycznta  o 11 godzinie w U rzędzie 
gm in n y m  w Suchej Górze. Do licytacji w s tęp u ją ;

| Jnno  Karć, J a n  Zięba i A d am  Baran. Jeże liby  kto  
| zg łaszał się jeszcze niech  się zgłosi w Urzędzie 
J gm innym  przed licytacją.

Urząd rminny w Suchej Górze.

j  STANISŁAW MORAWSKI
I f r y z j j e r

w N ow ym  T a rg a  Plac Słowackiego naprzeciw  szkoły 
żeńskiej poleca się łaskaw ej pamięci P. T. P ub licz

ności oraz ich względom.

^ b r ^ / i 7 i n n f i ^ n i a 9 /X ll  K a r tę  odroczenia 
» v / n a  jed en  rok razem  z u h r a -  

niem  Bronisławowie T ru tem u  w L asku .
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Związek ekonomiczny Kółek rolniczych Lwowie
dtowajttysee&ie Barejest »jrsas b f w n i i  soną. p*ręką.

obecni®: Kraków, ul Wlślna 8 (dom własny)
M it t f M u i  hu rtow n i*:

I. NuuBua, n a w n f H ta M t u f  y  nołakai lu  Ajijrtdry i 4u m w «|«  .zykb.,, waoel-
n  W ęgie l, k, ks, W f M ,  N K M B t B M k w y M  l i *  U f * r y  g a b u * q r > M ; 

bodtwkn*: ] !▼. Rabę i mmę.

j u l j u s z  WEIMSTEIN
HURTÓW NY HANDEL WIN 
NOWY TARG, RYNEK L. 25

POLECA WINA

Tofcajskie, Węgierskie i Greckie
■■■■ p o  c e n a c h  p rz y s tę p n y c h . ■■■■

Cirw odnowić prenumeratę 
na rok 1921

„GAZETY PODHALAŃSKIEJ"
SPRZEDAJE i KUPUJE'

przechodzone uSrania cywilne, uniformy pp. u rzę 
dników i oficerów, o-iz skład maszyn do szycia nr. 
Józef Papier w iłowym Targu bl. Sobieskiego.

■
3
■
■
■
■
■

■
■
Ł

3
■

g
■■■
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5POŁ in n b L o W H  $
TPLSTON Mr. 3.

Sto i . c a r« iM tr . % O ft.  p o r ' ką*
TELEFC N Nr.

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR OLSKI", UL. KRUPÓWKI 

TRZY FILIE: ULICA KOŚCIELISKA, CiIRAMCÓWKI I KRUPÓWKI

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. F A B R Y K A  V 0 U \ S O K O W E J

rOUMIA:

towary kolonialne, eukry i delikatesy — stare wina kuracyjne, wódki i koniaki — konserwy 
•»~nlkip artykuły aporywoue na wyoieoJU — g&L&ntarye, rzeźby, mydła i perfumy. Nąjwięnssy 

skład przy borów i ubrań do turystyki, reny podług katalogór wiedeńskich. Kosze i przybory 
do podróży. — W i e l k i  w y b ó r  szkica,  p o r c e l a n y  i z a c z y ń  k u c h e n n y c h

H U R T O W N E  SKŁADY WIN.

GŁOWNA RH PR BO BYT A C YA  b r o w a r u  w  o k o c i m h  i t b n c z y n k u
I  -

ladaktar odpowiedzialny: Alirtd Kodo* Drakornla L Barka w Nbwya Tirys,


